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Kochani Nauczyciele 

 

Z okazji Waszego Święta życzymy Wam dużo zdrowia, 

cierpliwości, satysfakcji i radości z pracy, którą wykonujecie 

nie tylko w budynku szkoły. Szkoła to Wy i Wasi  uczniowie. 
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Pani Beata Stawowy to postać nietuzinkowa i temperamentna. Od  dziecka związana 

ze szkołą w Gierałtowicach. Od kilkunastu lat jest nauczycielką muzyki i plastyki 

w  „Morcinku”. Wspólnie z uczniami i  nauczycielami przygotowała wiele 

przepięknych, wzruszających uroczystości. Swoich uczniów motywuje, ale i strofuje, 

kiedy zajdzie taka potrzeba. 

 

Eryk Machulik: Dzień dobry, chciałem dziś przeprowadzić z Panią wywiad o  Pani muzycznej 
pasji. Kiedy zaczęła Pani interesować się muzyką? 

Beata Stawowy:  Dzień dobry. Pierwszy kontakt z muzyką miałam w wieku czterech lat 
słuchając nauczycielki grającej na pianinie. 

Eryk: Kiedy zaczęła Pani uczyć się w szkole muzycznej? 

Beata Stawowy: Naukę w szkole muzycznej rozpoczęłam w wieku 8 lat kiedy byłam w 2 
klasie szkoły podstawowej, wtedy mój tata kupił mi pierwsze pianino akustyczne. 

Eryk: Ile lat uczyła się Pani w szkołach muzycznych? 

Beata Stawowy: Uczyłam się razem siedemnaście lat. Sześć lat w państwowej szkole 
muzycznej pierwszego stopnia, sześć lat w państwowej szkole muzycznej drugiego stopnia 
oraz pięć lat studiowałam w szkole aktorskiej. 

Eryk: Jestem ciekaw, na jakich instrumentach Pani gra? 

Beata Stawowy: Specjalizuję się w grze na instrumentach klawiszowych takich jak organy 
i  fortepian. Dyryguję także chóry. 

Eryk: W jakich szkołach uczyła Pani? 

Beata Stawowy: Nauczałam w Studium baletowo-chóralnym w Gliwicach, Liceum numer 1 i 2 
w Zabrzu, Liceum Ogólnokształcącym nr. 2 w Gliwicach, w  Szkole Podstawowej w 
Paniówkach oraz tutaj w Gierałtowicach. 

Eryk: Wspomniała Pani, że dyryguje Pani chóry…. 

Beata Stawowy: Dyryguję cztery chóry: Skowronek, Słowik, Belcanto oraz Cecylia.  

Eryk:  Dziękuję za podzielenie się z nami swoją pasją i udzielenie nam wywiadu, do 
zobaczenia w przyszłości. 

Eryk Machulik kl. 7A 

 

 

 

 



 

  

 

„ Co słychać?” To pierwsze słowa, które wypowiada pani Gabriela Buchczyk. 

Matematyk jak się patrzy. Opiekunka wielu laureatów i  finalistów naszej 

szkoły. W jej cieple wielu chciałoby się ogrzać. Kocha Stinga i wszystkich 

uczniów…W klasie pani Buchczyk pachnie dobrą kawą. I wierzcie…nawet 

największa noga z matematyki, 

w końcu ją pojmie. 

 

 

Agata: Kiedy zaczęła pani pracować w naszej szkole? 

Gabriela Buchczyk: Pracuję w szkole w Gierałtowicach od 1989 roku. 

Alicja: Co skłoniło panią do pracy w tym zawodzie?  

Gabriela Buchczyk: - Wybór mojej drogi był bardzo przemyślany i świadomy, z czasem stał się 

moja pasją. 

Alicja:  Jaki ma pani kontakt z uczniami? 

Gabriela Buchczyk:  Jeśli chodzi o kontakt z uczniami, to myślę, że potraficie odpowiedzieć  same 

na to pytanie ( jako wychowawca). 

Agata: Czy znajduje pani trudności i problemy w swojej pracy? 

Gabriela Buchczyk: Trudności, które mnie nurtują, to jak pomóc uczniom, którzy borykają się 

z  pokonywaniem zawiłości matematycznych. 

Alicja: Czy jest pani zadowolona ze swojej pracy? 

Gabriela Buchczyk: Lubię moją pracę, sprawia mi wiele radości przebywanie w Waszym 

towarzystwie, przekazywanie Wam wiedzy oraz ciekawych pomysłów na rozwiązywanie 

zagadnień i zadań. Doceniam zapał uczniów, którzy chcą wiedzieć więcej. 

Agata:  Gdyby nie uczyła pani matematyki, to co by pani robiła? 

Gabriela Buchczyk:  Jeśli nie matematyka to żeglarstwo, nawigacja morska, podróż morskie oraz 

samochody. 

Alicja:  Serdecznie dziękujemy za rozmowę. 

 

Agata Kabiczke i Alicja Klyszcz kl. 7A 

 



 

 

„W zdrowym ciele-zdrowy duch”-nie tylko jesienią... 

 

Nadchodzącą jesień najwcześniej można chyba poczuć w telewizji. Chcesz obejrzeć swój 

ulubiony film, a tu - przed nim, po nim, lub nawet w trakcie jego emisji - pojawiają się reklamy 

różnorodnych leków. „Weź produkt x, zażyj lek y, a wzmocnisz swoją odporność.” Przekonują 

osoby z ekranu. A przecież o odporność można zadbać inaczej i to przez cały rok. 

1. ,,Zapobiegaj, zamiast leczyć”, czyli zahartuj organizm. 

Nie zdajemy sobie sprawy, jak ważne w utrzymaniu odporności jest przebywanie 

na  świeżym powietrzu. A jednak, w połączeniu z dawką ruchu ma to zbawienny wpływ 

na nasz organizm. Zamiast zażywać witaminę D3 w kapsułkach, po prostu 

wychodźmy  w  słoneczny dzień na spacer. Taki zdrowy nawyk dostarczy nam o wiele 

więcej dobrych skutków, m.in. pobudzi krążenie, wzmocni kości, pomoże spalić kalorie 

i poprawi ogólną formę fizyczną i psychiczną. (Przy okazji rada dla rodziców małych 

dzieci - jeżeli chcecie miło spędzić czas, weźcie dla swoich pociech wózek lub rowerek, 

bo chyba nikt nie lubi słuchać narzekań typu: ,,Nogi mnie bolą.”.  

Nie powinniśmy również się bać wychodzić w brzydką pogodę. Oczywiście, wszystko 

w  granicach rozsądku. 

2. Posłuchaj rad babci! 

Ostatnio coraz częściej mówi się o wykorzystywaniu w leczeniu przeziębień starych, 

domowych metod. I słusznie. Czasami mogą być skuteczniejsze i lepsze dla organizmu 

niż ,,chemia” w pigułce. Do najważniejszych składników receptur 

antyprzeziębieniowych należą przeważnie czosnek i miód, ale można użyć również 

np.  soku malinowego, cytryny, imbiru. 

3. „Relax, take it easy...”,  czyli zadbaj również o kondycję psychiczną. 

Wiele też zależy od stylu naszego życia. Często czujemy się obciążeni różnymi 

wymaganiami, nie dosypiamy,  zbyt dużo czasu spędzamy przed ekranem komputera  

i telefonu. Jesteśmy zmęczeni, a to odbija się na naszym zdrowiu i odporności. 

Zaopiekujmy się więc sobą – odpoczywajmy, myślmy pozytywnie i cieszmy się  

z małych rzeczy.  

 

Podsumowując, możemy zauważyć, że branie leków i suplementów diety, nie jest jedynym 

sposobem na nabycie odporności. Dużo zależy od nas samych. Niech moc zdrowia będzie  

z nami cały rok! 

Mateusz Tabor 7b 

 



 

  

 

 

 

Zapytaliśmy naszych uczniów co jest dla nich ważne,  bez czego nie potrafią się obejść…. 

 

1) piłka nożna- Wybrałem piłkę nożną ponieważ nie wyobrażam sobie bez niej życia. Poświęcam jej najwięcej swojego 
czasu oraz sprawia mi najwięcej przyjemności. 

2) rodzina- Rodzina moja tak jak każdego jest najcenniejszą wartością jaką się posiada. Wspiera w trudnej sytuacji 
oraz zawsze można na nią liczyć. 

3) znajomi- Znajomi oraz przyjaciele są bardzo cenni, ponieważ można z nimi miło spędzić czas, pogadać albo wyjść 
gdzieś 

4) jedzenie- Kocham jeść… 

5) telefon- W tych czasach każdy ma telefon, to łatwy dostęp do wszystkich informacji oraz rozrywki. 

Filip Steinke kl. 8B 

 

 

 

 

 

 
Oczywiste jest to, że każdy człowiek ma potrzeby, bez których nie da się żyć . Takimi rzeczami jest powietrze, jedzenie 

i  picie, ale każdy ma też swoje indywidualne potrzeby. 

Jedną z najważniejszych dla mnie to kontakt z innymi ludźmi, a  szczególnie z moją rodziną. Gdyby nie moja mama, 

nie wiedziałabym wielu istotnych rzeczy. Natomiast moi przyjaciele sprawiają, że mój wolny czas jest tak wartościowy. 

Każdy ma potrzebę znalezienia sobie jakiegoś hobby lub jakiejś swojej pasji. Moją pasją jest taniec, dzięki  któremu 

mogę wyrażać siebie i swoje uczucia, co pomaga mi odnajdywać się w różnych sytuacjach dnia codziennego. 

Jak każdy nastolatek nie wyobrażam sobie życia bez prądu, a  tym bardziej telefonu komórkowego. Nie chodzi mi tutaj 

o używanie aplikacji typu tik tok. Telefon to teraz najczęściej używane urządzenie, dzięki któremu możemy 

komunikować się z innymi ludźmi. Gdyby nie telefon, to zapewne świat wyglądałby zupełnie inaczej. 

Mówi się, że przyjaciół poznaje się w biedzie. Dobrze jest mieć przyjaciela, na którego zawsze można liczyć. Ja na 

szczęście taką osobę w swoim życiu  mam. 

Jest też i ktoś, kogo uwielbiam i bez tej osoby nie wyobrażam sobie życia. To mój najmłodszy brat, który często 

doprowadza mnie do szału, ale którego mocno kocham. 

Emilia Wicherek kl. 8B  



 

  

 

Pyszna kuchnia jesieni… 

  

Z czym wam się kojarzy jesień? Mnie z pysznymi, sezonowymi darami natury: jabłkami, 

gruszkami, ziemniakami, śliwkami, dyniami oraz grzybami. Jesienią smakują najlepiej, 

ponieważ są świeże. Mają wtedy też bardzo intensywny aromat. Wracając do tematu, aby 

zaspokoić swoje kulinarne fantazje wystarczy kilka, bardzo prostych kroków.  

  

Zacznijmy od dania obiadowego, którym będą papryczki nadziewane ryżem i grzybami.  

Musicie Przygotować:  

  

 4 czerwone papryczki,  

20 dag grzybów (najlepiej zebranych w lesie i sprawdzonych z ekspertem),  

1 woreczek (100 g) ryżu, 

1 cebulę,  

łyżkę oleju,  

passatę pomidorową (najlepiej włoską),  

przyprawy (m. in. sól i pieprz).  

  

Na początku ugotujcie ryż w osolonej wodzie. Następnie przygotujcie papryczki – umyjcie je 

dokładnie, rozetnijcie na pół i wyciągnijcie z nich nasionka. Teraz jest czas na moment pełen łez 

od cięcia cebuli. Pokrójcie ją w małą kosteczkę i usmażcie na oleju. Po chwili dodajcie umyte 

i  pokrojone na kawałki grzyby. Podduście chwilę pod przykryciem, a następnie doprawcie do 

smaku. Teraz dodajcie ryż i wymieszajcie. Jeśli Wam już smakuje napełnijcie farszem papryczki, 

a  jeżeli nie to możecie jeszcze doprawić ulubionymi przyprawami. Polejcie passatą pomidorową. 

Umieśćcie w naczyniu żaroodpornym i przykryjcie folią aluminiową. Włóżcie do piekarnika 

rozgrzanego do 180°C. Pieczcie, aż papryczki będą miękkie. Następnie zdejmijcie folię i posypcie 

serem. Pieczcie, póki ser się nie roztopi. Do farszu oczywiście możecie dodać też inne składniki 

(np.: mięso mielone). Jestem pewien, że wyjdzie pyszne!  

 Kacper Kwieciński kl. 6B 



 


